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Cena Numern 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K; z dostawą do domu 1 K. 50 h.; 
ng penny z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hai. — 
renumerata za granicą I mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“ : 


Reduktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe, — Ekspedycya 
„Nowin“ w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wi 


arm 
tradycji i kultury krakowskiej, 


Zbankrutowana koterya politycznych reakeyo- 
nistów i ambitnych lokalnych frazesowiezów, która 
grupuje się około „Czasn* i zawiązała w lokalu 
tejże redakcyi komitet „inteligencyi*, poczęła na 
awych konwentyklach nadawać sobie miano ni 
mniej ni więcej, tylko reprezentantów „tradycył i 
koltury krakowskiej“. Pod tem hasłem wydawcy 
„Czasu powiodą w przyszłym tygodniu swoje za- 
stępy do urny wyborczej, dobro miasta ceniąc na- 
dewszystko... 

Skramność bojawago hasła naszych „inteligen- 
tnych* konserwatystów nikogo już nie zadziwi. 
Ta skromność licuje doskonałe z całą ich deienni- 
karsko-polityczną taktyką, z całym systemem ich 
działalności. Czy na szerszej krajowej, czy na 
węższej miejskiej arenle, wszędzia ci panowie 
okaznją się jadnakimi, wszędzie w imię koteryj- 
nych interesów wnoszą hezwzględność i prze- 
wrotność w słowach i w czynach, wszędzie sta- 
ję się fuktycznie elementem dezorganiracyi. 
Na punkcie tej tradycyi a} prawdziwymi konser- 
watystami. 

I na gruncie miejskim, mimo śe tu przecie 
w pierwszym ruędzia nia politycene leee akono- 
miczna względy mają walor, taktyka panów e ul. 
Św. Tomasza nie zmienia się zgoła. Nie masz 
kłamstwa, któremby nie walezyli, aby bodaj 


/ kilku swych ludzi utraymać pray władzy, nie masz 
 gaaługi, którejby sobie sami nie przyznawali, a 


zareutn, któregeby nie podnosili przeciw lu- 
dziom sobie niemiłym. I oni to de wyborczej 
waiki miejskiej, która powinna rozegrać sią na 
gruncie ekonomicznym, wnieśli ferment polity- 
czny. 

Ale wnieśli go na wg własną szkodę. Ije- 
żeli stawiają kwestyę tak i gadają opinii pnbl- 
cznej pytanie, czy chce włodaratwo miej- 
akie powierzyć reakcyjnym krótkowi- 
dzom czy ludziom postępami pozytywnej 
pracy, opinia publiezna niedwnsna- 
szną da odpowiedź. Wa jakkolwiek w go- 
spodarce gminnej względy ekonomiczne od- 
gryweją decydnjącą rolę, to jednakowoż rozumna 
administracya opierać się mosi na roramnej pcd- 
Btawie secyalno-politycznej 12 niej eer- 
pać swe soki żywotne. Uhok spraw Gzysto skono- 
micenych zarząd gminy tajmuje alg ogromnym 
kompleksem spraw społeczno-knltnz nych — 
1 wogóle można ze słasznością uireymy wać, że nie 
ma ważniejszej sprawy komunalnej któraby nie 
łączyła się ideowo e eałokształteu polityeznych 
i społecznych poglądów. 

A z Krakowa powinno wyjść hasło postępu; 
Kraków stolica Polski, winiet społeeznoskuitnrną 


Kraków- Podgórze, Niedziela 29 Mara (1908 


tnicyatywą przyświecać krajowi. Opinia publi- 
czna świadoma jest tego — i dels, gdy 
ma już tę siłę, aby zaprotestować przeciw zaku- 
som drobnej kliki reakcyonistów i ich pretensyom 
do sprawowania rządów, nie omieszka tego utty- 
nić w najdobitniejszej formie. Kraków chee mieć 
ua swem czele ludzi pracy i czynu, ludzi postę- 
pu, umiejących gorącą myśl narodową polg- 
czyć z hasłami sprawiedliwości społe- 
cenej: jednem słowem ludzi nowożytnych, któ- 
rzyby w zatęchłą prowineycnalną atmosferę wnieśli 
Śmiało sbawienną myśl polityczną a niestrudzoną 
rózumną pracą rapoczątkoweli erę nowego ro- 
zwoju, socyslnych polityków i administratorów 
europejskiego pokroju, a nie nieudolne małomia- 
steczkowa „powagi“. 

Kraków ma dziś nowe ogromne zadania do 
spełnienia; s małego Krakowa staje się „wiel- 
kim“, budzi się w nim także życie przemysłowa... 
Tradycya i kultura krakowska wymaga, 
aby ster rządów spoczął w rękach powołanych, 
w rękach, umiejących pracować i zakreślających 
miastu nowe drogi rozwojn i rozkwitu. Kto 
pragnie dobrobytu miasta, dającego się stworzyć 


tylko przez pracę, kto pragnie postępu kultury, l 
kto nie chce martwoty i zastojn w mieście, lecz | 


żąda, aby Kraków był żywą, roznęcą w giły sto- 


licą Polski, ten ze wstrętem odwróci stę od per- | 


fidnej roboty koteryi reakcyonistów i jałowych 
fraresowiczów. 


Raj w Krakowie 


czyli 


członek „arawicy narodowej” p. Barnaa 
Pafikkiawicz kandydnja! 


Onegdaj przyszedł do nas mąż zażywny i po- 
ważny, zapłasił w administracyi ostentacyjnie pre- 
numerate miesięczną a odnoszeniem do domu w 
kwocie 1 k. 60, następnie praeszedł do radakeyi, 
przysięgając się na wazyztkie świętości, że bardzo 
lubi 4 cen! „Nowiny i że pragnie kandydować 
do Rady miejskiej x ramienia „prawiey naro- 
dowej“. 

— Ja, panie tego, jestem obywatelem krakow- 
akim » deiada pradziada; tradycyę, panie tego, i 
kulturę wysoko cenię 1 kamienieskę mam— a ser- 
ce mi się krwawi na widok tego, co się teraz 
dzieja w mieście. Jnżem chciał przed trzema laty 
kandydować, ale nie było należytej kovjunktury, 
teraz jednak, panie tego, zapisałem się do „pra- 
wiey*. Tam ludzie do rzeczy, I jakem im pawie- 
dział, co myślą o gospodarce miejskiej, to mnie 
prawie na rękach nosili. Ho ho, my teraz poke- 
żemy Leowi... 


NY 


Rękopisów nie zwraca się. 


eczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie, 3 centy na prowincyi. 


Nr. 15 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny rar IZ hal, i 
drohne ZARA pa 4 halerze od wyrazu ' minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petltowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyprawadzi w swolm zarządzia p, M, dupezyc. 


Administracya „NOWIN“: Rynek gł L 6, 
otwarta od 9— 1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


— Ale, widzi pan, my na trochę insem etol- 
my stanowisku, więc niby tego... 

— Ja wiem, ja wlem, ale ja „Nowiny“ bar- 
dzo lubię i moja żona czyta ja od deski do desk! 
więc pomyślałem sobie: przyjdę do panów, poga- 
dam s wami na rozum i przekonam was, że w 
mieście źle się drieje, że nas żydzi, panie tego, 
sjedzą, że z torbami wszyscy pójdziemy! Trea 
nam swobody krytyki, trza nam ekonomicznega 
rosamn, nie żeby, pamie tego, ten Leo robił, co 


a. ` 


AN Sprzedaj 

AIN rez! Pago 
z0 za 100.900 
3 dolarów 
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Przeniesienie prawenjj 
go ucha 


człowieka. (Patre „Za świata 


chee, a obywatele coraz większe podatki płacili í 
gobe mielt na kłodkę zamkniętą. Gospodarka gmin- 
ma, panie tego, to dzisiaj jeden ae kandał, pa- 
nie tego, wyzysk 1 krzywda obywateli | 

Pan Barnaba Fafałkiawiez etradenie mię sa- 
perzył. 

— My się teraz z panem mecenasem Łepkow- 
skim, Mikołajskim | doktorem Flaczkiem weźmie- 
my razem do roboty 1 zobaczycie panowie, że ste 
raz dwa wszystko zmieni. Mówię to panom, te- 


wieczny tułacz 


wsdluy Kugowiniza Sue, 
spracawal Walery Tomicki, 
Oląg dalszy. 
— Kto wie — odpowiadsiaż mafzałak £ we- 


żyd 


zthnieniem. 

— (o mówisn ? 

— Wiedz najprzód, mój ojcze, o wszystkich 
obowiązkach, która mnie tu zatrzymują... a dowiesz 
się potem o tych, któreby oddalić mnie mogły od 
siebie, od moich eórek i ad innega jeszeza mego 
dziecka... 

— Jakiego dziecka ? 

— Byna mego dawnego przyjaciela, księcia in- 
dyjskiego. 

— Dłalmy? a cóżby mu stać się mogło ? 

— GEE oj lękam się o niego... 


— lego 
Wtem 


nagle, straszny krzyk, : gwałtownym 


SZC 


ZEPANA Ł0JK 


p 
| 
| Kraków, ul. Szpiłalna |, 34, naprzeciw teatru. Nr, tel, 738, 


powiewem wiatru przyniesiony, słyszeć się dał eda- 
leka; krzyk ten był tak imponujący, iż marszałek 
przestał mówić 1 rzekł po chwili do ojea : 

— Cót to znaczy ? 

Przysłuchawszy się przez chwilę głosom, które 
dolatywały 1 xnown s wiatrem niknęły starzec ad- 
powiedział : 

— To pewno jacyś podochoceni śpiewacy, ad 
ropatek idący. 

— To podobne było do krzyków tłumu lu- 
du — odpowiedstał marszałek. 

I on 1 ojelee słachall znowu, ala krzyk u- 
clchł. 

— (0ż mi to mówiłeś? — rzekł stary t 
miedlnik — że ten młody Indyanin sprawia et o- 
bawę? A dlaczegóżby to? 

— Powiedziałem ei, mój ojeze, o jego gorą- 
cej, nieszczęsnej miłości ku pannie Cardoyllle. 


— I to cię przeraża, mój synu? — rzekł sta- | 


rzec, Bpojrzawzey ze ździwieniem na swego ay- 
ne. — Dżalma dopiera ma ośmnaśele lat... i że, 
skutkiem nieszczęsnych okoliczności, och! tak, 
bardzo ni liwych, Dżalma miał sposobność 
ocenić rzadką wartość tej pięknej duszy. 


— Słusznie mówisz, ważniejsza to rzecz, ani- 
żeli mi się zdawało. 

— Nie masz, mój ojcze, wyobrażenia o klęs- 
kach, jakie zrządza ta namiętność w dziecku go- 
rącem, niepohamowanem; czasami on z bezsilnego 
osłabienia wpada w dzikie uniesienie. Wozoraj za- 
stałem go, gdy się mnie nia spodziewał, z zao- 
gmionemi oczyma, zmienionego na twarzy 2 gnia- 
wu: uniesiony szsłem namiętności, przeszywał pu- 
ginałem poduszkę z czerwonego sukna, krzycząć 
przerywanym głosem: 

— Achl.. krew... mam jego krew. 

— Nietzczęsny, — rzekłem doń — co to sna- 
czy ten szał nierozumny ? 


murym głosem i s obłąkanym wzrokiem. 
— Tak on narywa swego mniemanego ry- 
| wala. 
— W rzeczy samej straszną jest taka namię- 
tność!.. w podobnem sercn — rzekł starzec. 
Innym razem — mówił znowu marga- 
łek, wściekłość jego burzy się przeciwko pan- 
nie Cardovllie; ktedy-indziej wreszcie przeciw s2- 
memu sobie. Przymuszony byłam kazać uprzątnąć 
jego broń, gdyż przybyły e nim eełowiek u Ja- 


— Zabijam człowieka — odpowiedział mi po- | 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 
sypiałnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Boty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoly i t. p. | 


powiedział mi, że spostrzega w nim jakąś my 
samobójstwa. 

— Biedne dziacko |... 

— Otóż, kochany ojere, — rzekł marssałek 
Simon z wielkim żalem — właśnie w chwili, klo- 
dy moje córki i kiedy to przybrane deiecko wy- 
magają całej mej troskliwości.. zmuszony będę, 
może jutro, oddalić sią od nich... 

— Oddalić się od nieh? 

— Tak jest... dla dopełnienie jeszcze ńwięt- 
szego może obowiązku nad obowiąsek przyjaciel- 
ski i familijny — rsekł marizałek głosem tak 
poważnym ł tak uroewystym, iż ojciec jego gte 
boko wzruszony zawołał: 

— A jakiż to obowiązek?! 

— Mój ojcze, — odrzekł marszałek, pomy- 
ślawary przen chwilę — któż zrobił mnie tem, 
czem jestem? Kto mi dał tytuł książęcy, buławę 
marśrałkowską ? 

— Napoleon... 


(Dalszy cigg SSB) 


wy, jak się zdaje, do niego bardzo preymigeany, 
| 
| 


byście zawczasu wiedzieli, co się święci i z nami 
się połączyli, bo, jak powiedziałem, lubię „Nowi- 
ny* i wolałbym, żebyście » nami szli... Bo, co 
prawda, to próce tego nudnego „Czasu* dzisiaj 
nikt nie chce nas popierać... Wlęe cóż, pania ra- 
daktorze, pójdziecie z nami? 

— A no, pan dobrodziej mów! tak rozsądnie, 
że może i pójdziemy. Ale naprzód chcielibyśmy 
wiedzieć, jakie pan jako członek prawicy naroda- 
wej masz projekte co do reformy gospodarki mtej- 
skiej ? 

— Projekta? Zarsz panu powiem. Po pierw- 
age: w tej ulicy, gdzie ja mam kamieniczkę, jest 
tylko jedna latarnia gazowa, a i ta Świeci się tyl- 
ko do jedenastej. Czy ta tak być powinno w mje- 
ście? To trzeba zmienić; muszą być dwie latarnie 
1śwłecić się przez całą noc. — A po drugie: 
w pewnej części ulicy niema chodnika. Jak ja 
będę w Radzie miejskiej, to magistrat musi cho- 
dnik tam natychmiast zrobić. — A po trzecie: 
chciałem sobie oficynę wystawić, ale urząd budo- 
wniczy sprzeciwił się temu, to musi być w dro- 
dze rekursu obalone. Urząd budowniczy twierdzi, 
że przez budowę oficyny podwórze uszczupliłoby 
się do 9 metrów kwadratowych, co jest niedopn- 
szczalne, ale ja jako radny miasta pokażę, że 
wszystko jest dopuszczalne | 

— Ma pan racyę, świętą racyę. Czy to już 
Wszystko ? 

— Ale skądże! Poczekaj pan tylko! Mam ja 
jeszcze lepsze kawałki. Po czwarte: tam u mnie 
w kamienicy jest grajelerntk, sprytny żydek, któ- 
ry chee tam szynk otworzyć, ale magistrat nie 
chce dać koncesyi, co jest niegodziwością, bo za 
lokal szynkownisny miałbym większy dochód, a z 
tego dochodu kapaęłoby coś i miastu. Ale to je- 
szcze nia koniec! Magistrat wciąż mnie sakuje, 
abym wychodki w swej kamienicy przebudował, 
bo śmierdzi w domu, a ja przecie wszystkiego dla 
głupich wychodków do góry nogami nie będę prze- 
wracał. Otóż tym sekaturom obywateli trzeba raz 
koniec położyći A mecenas Łepkowski słusznie 
też powiada, że kominiarzy powinno sama 
miasto płacić, a nie błedny obywatel. I wogóle 
żadnych dodatków miejskich nie po- 
winno byćll I prezydent też nie potrzebuje 
mieć sześciu pokojów i powozu, bo Wajgel, pania 
tego, i Friedlein mieli trzy pokoje — i dobree 
było. I mięso było tania i bułki były większe, a 
Eminowicz czyścił miasto lepiej od tego Nowo- 
tnego. Więc mówię panom, weźcie się z nami ea 
ręce, a utrącimy Lea i zrobimy porządek w mie- 
ście! 

— Więc to jest program, na jaki pan kandy- 
duje do Rady miejskiej ? 

— Tak jest — i programowi temn się nie 
sprzeniewierzę, tak mi panie Boże dopomóż | 

Więc zapawniliśmy tego jegomościa, że pro- 
gram jego przypada nam hardzo do gustu jako 
Wzór rozsądnej, z siłami ekonomicznemi miasta li- 
cegeej sią gospodarki — i pożegnaliśmy go ser- 
decenie. Niech żyje prawie neradowa! 


zbrodnicze machinacye. 


Wielki Kraków | konserwatyści. 


Czytelnikom naszym wiadomo, w jakiej fazie 
znajduje się sprawa „Wielkiego Krakowa*, która 
skutkiem machinacyi pewnych posłów nie mogła 
wbrew oczekiwaniom zostać załatwioną przez sta- 
ry Sejm. Sprawa oczywiście jest jednak zadecy- 
dowana. żadne zakusy udaremnić jej nie mogą — 
i formalne załatwienie nastąpi na najbliższej se- 
ayl Sejmu. Dbolewać tylko trzeba, że to na po- 
przedniej sesyi nie stało stę, bo obecny stan pro- 
wizorynm wysoća jest szkodliwy dla 
interesów miasta i wszystkich gmin pod- 
miejskich. 

Ale naszych „konserwatystów* to nie krępuje. 
Aby tylko zarządowi miasta Krakowa sprawiać 
trudności i narazić go ewentualnie na zawód, 
2 któregoby mogli potem tryumfować, „konserwa- 
tyści* nasi posuwają się wprost do zbrodniczych 
machinacyj, Narażsjąc na szwank zarówno intere- 
sy Krakowa, jakinteresy gminokolieznych, 
próbują el panowie skłonić jeśli jaż nie gminy, to 
przynajmniej interesowane obszary dworskie, 
aby cofnęły swe oświadczenie, iż chcą przyłączyć 
się do Krakowa! 

A nuż uda się przez taką machinacyę odwlec 
uchwałę sejmową na kilka miesięcy! Co to za 
tryamf dla pp. Jeworskich! 

Wpadł nam w ręce okólnik, jaki marszałek 
wielickiej Rudy powiatowej w tych dniach roze- 
słał do zarządów obszarów dworskich. Przytaczamy 
ten okólnik poniżej : 

Wieliczka, dnia 11 marca 1098. 

Wobec sytnacyi obecnej Wydział powiatowy, jako 
władza, cznwająca nad dobrem gmin i obszarów dwor- 
skieh, widzi się zmuszonym zwrócić uwagę obszarowi 
dworakiemn, iż kwestya powatania t zw. 
Wielkiego Krakowa i przyłączenia do 
niego obszaru dworskiego nie zo- 


stanie tak rychło załatwioną. — Sytua- 
cya jest dla obszaru dwarskiego nieko- 
rzystną, gdyż Rada powiatowa, wiedząc o stanow- 
czym zamiarze obszaru dworskiego odłączenia się ad 
powiatu, nie może w gminie ani w obszarze 
dworskim zaprowadzić żadnych inweaty- 
cyi, zwłaszcza, że żadna ważniejsza zmiana w inte- 
rasie obszarn dworskiego nie może być wobec brzmie- 
nia umowy, zawartej dobrowolnie przez obszar dworski 
z gminą miasta Krakowa, przeprowadzona bez zezwo- 
lenia Krakowa. — Już obeenie. gdy rozcho- 
dzi się np. o sprzedaż gruntu gminnego 
komukolwiek z członków gminy, zarządził 
Wydział krajowy, by nmów takich, dopóki nie ma 
zgodnego oćwiadczenia sią miasta Krakowa, Wydział 
powiatowy nie zatwierdzał. 

Dalej doszła do wiadomości Wydziału powiatowego, 
iż przyrzeczenia, dane obszarowi dworskiemu ze strony 
m. Krakowa, a więć obietnice kanalizacyi, oświetlenia, 
wodociągów, brakowania i regulacyi mlic i t. p. są 
wszystkie nie stanowcze, oznaczające w jakim okresie 
czaan i co dla Obszaru dworskiego m. Kraków wyko- 
nać się obowiązuje, lecz wszystkie te przypnszczenia 
mają wsrunek, że inwestycye przeprowadzane zostnuą 
w życie, o ile „fundmize na to starczą* albo „o ile 
e. k. Rząd da na ten cel fnndnsze*. Jednem stg- 
wem zastrzeżenia te nnieestwiają popro- 
stu wszystkie obietnica — i właściwie 
Kraków do niezego się nie zobowiązał. 

Z drugiej strony jedno jest pewne, a mianowicie, 
że okręg akcyzowy zostanie rozszerzony i razem z nim 
spadnie na mieszkańców Obszaru dworskiego prócz 
wyżezych podatków bezpośrednich wraz z dodatkami, 
(która są znacznie większe od dodatków na cele po- 
wiatu) także i t. zw. podatek liniowy czyli akeyza.... 

Wyjaśnić również należy, że przez przyłączenie do 
Krakowa nie odpada dla Obszaru dworskiego ohowią- 
zek uiszczenia należytości kenknrencyjnych kościelnych 
do parafii w Podgórzu. W końcu, wracając do tre- 
śel ustępu pierwszego niniejszego pisma, zwracamy 
raz jeszeze uwagę Obszarowi dworskiemn, 
iż kweatya wcielania go do Krakowa nie 
stanie sią tak rychło rzeczywistością; 
skutkiem czego ten anormalny, wykazany w nialej- 


szem pińmie, szkodliwy dla gminy i Ohszara dworskie- | 


go stan, przeciągnie aię długo, a przez ten czas nie 
hędzie można zaprowadzać ze strony Wydzisła pawia- 
towego żadnych inwestyeyi i prócz tego gmina i Ob- 
szar dworski będą we wszystkich swych ważniejszych 
uchwałach krępowane zezwoleniem miasta Krakowa. 

Wobee tego stanu rzeczy zwraca się nwagę 
abazarowi dworskiemu na to, ezyhy nie 
było wakazanem w interesie obszarn dwor- 
skiego cofnięcia uchwał, któremi zgo- 
dzono się na przyłączenie do Krakowa 
1 zarazem uprasza się obszar dworski a pawiadomie- 
nie Wydziałn powiatowego, jak obszar dworski w po- 
ruszonej sprawie zamierza postąpić. 

Z Wydziała powiatowego: K. Czecz, prezes. 

Komentarzy nie potrzeba. Jest to wprost zbro- 
dnieza machinacpa, operująca fałszem. Zaiste, 
pp. konserwatyści nie przebierają w środkach! 


Powieszenie konającego. 


O niezwykłym wypadku donoszą pisma amery- 
ksńskie, wypadku, który z jednej strony raw a 
clekawe Światło na sądownictwo amerykańskie, 
z drugiej strony zaś niema sobie może równega 
w dziejach kryminalistyki. Wypedek ten przedsta- 
wia się następująco : i 

W jesieni w roku 1906 Włoch, nazwiskiem 
Giuseppe Paolucei, zamordował w Waszyngtonie 
młodą Amerykankę. Spotkał ją wieczorem w par- 
ku miejskim, w oczach publiczneści rzucił się na 
nią i pehnięciem sztyletu w pierś, położył ją tru- 
pem na miejscu. Powodem morderstwa była roz- 
pacz i zawód w miłości. Dziewczyna ta bowiem 
oczarowała Paolutci'ego swemi wdziękami, a gdy 
ognisty Włoch jej się oświadewył, preyjęła go 
1 wyznała mu swoją miłość. Jako narzeczona wy- 
łudzała od niego pieniądze, gdy jednak Paolueel 
został jnż bez grosza i nia mógł jej pieniędzy na- 
starczyć, porzuciła go i zaczęła go zdradzać z in- 
nymi, Paolucei postanowił się semścić. I zemsty 
dokonał. 

Naturalnie, został aresztowany i stawiony przed 
sądem, który, pomimo nsiłowsń edwokata, szyb- 
ko się ee sprawę ułatwił. Paolucci skazany został 
na śmierć. 

Obrońca jego podniósł fakt teki jaskrawy, że 
jeden z przysięgłych przed procesem jeszcze 0- 
świadczył, iż Włochów trzeba wszystkich powy- 
wieszać, albo wypędeić z kraju, jednakże to nie 
pomogło. Starania o kasacyę wyroka trwały aż 
do marca b. r. jednak bezskutecznie. Wyrok stał 
się wreszcie prawomocnym. 

Tymczasem Paolucci, skutkiem zdenerwowania 
1 słego wiktu popadł w ciężką chorobę. W chwili, 
kiedy wyrok stał się prawomocnym, lekarz wię- 
zienny oświadezył, że PaoluccH'ago - wieszać nie 
można, bo on i tuk za kilka dni umrze. Władze 


jedusk zacyęły nelegać, aby wyrok wykonano. Nie 


| 


pomogła interwobeya poselstwa włoskiego — wy- 
rok postanowiono wykonać, 

Na razie żądaniu rvładzy opiera się łakarz, 
który twierdei, że chory nic może być powieszo- 
ny, ba osłabł i wychndi tak, że ciężar jega ciała 
nie wystarczy, aby pry powieszeniu nastgpiła zła- 
manie kości pacierzomej. Obecnie więe Paolucci 
leży w więzłeniu, zupelnie qTrzytomay, ale tak | 
chory, że ruszyć się nie moża i oczekuje chwili, 
kiedy go pod szubienieę „wyniosą“, „Wynlosą“— 
bo o własnych siłach nie jest w stania nawet 
wstać z łóżka. 


Tajemnicza samobójstwo w hotelu Żorża 
wa Lwowie. 


Przybyły z Kljowa baron Fryderyk Eh ren- 
barg reucił się o godzinie 2 nad ranem z okna 
awego pokoju w hotelu Żorża na trotuar placu 
Maryackiego. Smierć nastąpiła natychmiset. 

Na stole w pokoju nr 53, położonym na IJI. 
piętrze hotelu, pozustuwił denat na widocenem 
miejszn paszport, wystawiony mu świeżo przez 
policyę wiedeńską, w którym jest zapisany jako 
„prywatny“, zamieszkały w W.ednia, przynależny 
do Pragi, a urodzony w r. 1868, W paszporcie 
leżało kilkadziesiąt koron e przeznaczeniem, wła- 
anoręcznie przed śmiercią pisanem: „Rechunek ho- 
telowy 20 koron, służbie, która będzie pomagać, 
50 koron“, 

Na drugiej kertca drżącą ręką napisał: „Przy- 
sięgam na Boga, że jestem niewinny, padłem o- 
fiarą rosyjskiego prystawa, sam nie wiedząc o ca 
chodei..* Kilka słów nieceytelnych, bo zamsza- 
nych niechcący przez piszącego, później powoła- 
nie się na jakiegoś Burleja, jako znającego tę 
sprawę i nowe zapewnienie, że „nieobawia się 
stanąć przed Boglem*... znowu słuwa nieczytelne. 
Na boku kartki jeszcze slowa: „Bliższe szezegó- 
ły w czarnej torbie“, którą umieścił na wielkim 
anga skórzanym kufrze, tak, aby w oczy wpa- 
dała. 

Podczas gdy obie te kartki pisana są atra- 
mentem i w języku niemieckim, leźsła na stole 
trzecia kartka, pisana ołówkiem i zawierejąca 
klucz jakiejś tajnej korespondencyi w języku pol- 
akim. Kertka ta pisana była innym charakterem 
na eddartej hotelowej „karcie win“, coby wska- 
sywało, że nieboszczyk otrzymał tn przed śmier- 
cis jakąś wizytę Śledztwa policyjne wykazać 
może znaczenie taga kryptcgramu i tej wizyty. 
Paszport był świeżo w tym miesiącu przez wie- 
deńska pelicyę wystawiony, opiewał „na 3 late“, 
do wszystkich części koli ziemskiej, a wizo kijo- 
wskiej poiieyi dowodziło, że marły dopiero przed 
24 gadeinami z Kijowa wyjechał. 

Po pobiażnem przeglądnięcia wymienionej 
czarnej torby wynikałoby, że chodzi tn a rzeko- 
mą_oszustwa spadkowe pa braeje, o które go pa- 
sądzono. Inna wersya chce widzieć w zmarłym o- 
ficera zamieszanego w jakaś aferę szniegowskę. 


Z KRAJU. 


Z Bielska. We wtorek znaleziono tu ua brzegu 
Białki nieżywą Maryg Piesz, znaną z włdczęgostwa po 


okolicy. Lekarz miejski skonatatewał u zmarłej ćmierć | 


z powodu zamsrznięcia, 

Bamba dla profesora glmnazyslnego. Z Czer 
niowiec telegrafują: Sędzia śledczy oprócz sześciu are 
aztowanych uezniów przesłuchuje w sprawie bomby całą 
klasę. — Obarakterystycznem jest, łe większa część 
uczniów podezas przesłuchania wyraziła ubolewanie, że 
bomba mie -ekspłodowała I wszyscy się skarżą, Że prof. 
Decker ich szykanował. 

Z larosławia piszą: Weterynarz powiatowy 
w Jarosławia p. Miura, miał, jak donosi tam- 
tejszy „Dwutygodnik“, psa pokojowego, z którym 
bawili się zawsze jego dwaj 9-letui synkowie, — 
Przed kilkunastu dniami piesek nkąsił jednego 
a chłopaków, na co rodzice nle zwracali uwagi. 
Po kilku dniach pies zginął wśród podejrzanych 
objawów. Zaniepokojony p. Miziurs, wyjął z pa- 
dłego psa mórg ł osobiście udał się da Lwowa, 
gdzie dokonano badania i stwierdzono, że pies 
był chorym na wściekliznę i na tę chorobę rgi- 
nął. — Przerażony ojciee wrócił do Jarosławia 
i zerue odwiózł syna do zakładu prof. Bujwida 
w Krakowie dla dokonania ochronnego ezeze- 
pienia. 

Straszny wypadek. O okropnem zdarzeniu do- 
noszą z Tarnopola: W niedzielę wieczorem koło 
stącyi kolejowej Chorostków, idący z Tarnopola 
pocląg osobowy wpadł właśnie w tem miejscu, 
gdzie gościniec się krzyżuje z torem, na farę, 
wiczącą 6 osób, jadących na poniedziałkowy jar- 
mark do Chorostkowa. Skutek był straszny. Wóz 
został formalnie rozerwany, jeden z podróżnych, 
Markus Rosenst such, zginął na miejscu, dwie o- 
toby zawisły na przednim plngn i tym sposobem 
uratowały awe życie, kalatząc się ciężko. Chłop ' 
a końmi, który był na przodzie i którego odreu- 


ciło, uratował się. Wsryscy inni są cłężko poka- 
leczeni Powodem katastrofy — jak zazwyczsj — 
było to. że na drodze, którą tysiąte fur dziennie 
przejeżdźa, niema rampy. 

Wybory we Lwowle, która odbyły się w piątek, 
przeszły spokojnie. Były one bardzo ożywione i wywo- 
laty iście amerykańską walkę plakatową. Udział 
wyborców był względnie bardzo liczny, bo na 13.000 
wyborców głosowało 8099, Ordynacya wyborcza we 
Lwowie jest bardzo niepraktyczna i wadliwa: każdy 
wyborca musi tam głosować na wszyatkich radców, 
a tym razem chodziło o wybór 56; dlatego też obli- 
czenie głosów trwa bardzo dłogo. List wyborczych wa 
Lwowle było dwie główne: mianowicie narodowo- 
demokr, i lista Strzelnicy. Każdą z tych list po 
siłkowały listy różnych komitetów, ogółem hyło 26 liat, 

Jak wspomnieliśmy, głosowała 8099 wyborców, tj. 
największa dotąd bywała liczba. — Najwięcej głosów 
(1556) oddano na listę mieszczańską Strzelnicy; na 
listę narodawo-demokratyczną oddano 1357 głosów; na 
listę komitetu przemysłowego 901 głosów ; na listę re- 
formy miejskiej 856; na listę urzędniczą 584 głosów. 
Zdaje sig, Że z mających sią wybrać 50 radców na 6 
lat wybrano definitywnie tylka 30, zaś na 3 lata wazyst- 
kich 6 radnych. Stanowcza obliczenie głosów potrwa 
kilka dni, Odbędzie się zapewne ponowna głosowania 
na 20 radeów. 

„Strzelniea* przynajmniej pod względem oddanych 
na jej wyłącznych kandydatów głosów — wychodzi 
z wghorów osłabiona. Narodowi demokraci zachowali 
awe mandaty, h 

Piszą za Lwowa: 

Walka plakatowa była wczoraj bardzo ożywiona i 
bardzo namiętna. Wazyatkie stronnictwa wysilały się 
na to, aby bodaj plakatami zgnieść przeciwnika. Nie 
brakło w tej walee momentów hnmorystycznych, Fo- 
wszachną wesołość wzbudzał plakat, zwalczający kan- 
dydaturę p. Kómpfa, postawiony przez komitet kupców, 
przemysłoweów i handlarzy. Plakat ten brzmiał: „Po: 
midorowy i ehrzanowy kandydat! Precz z antysemitą ! 
Kto w Boga wierzy, niech Kómpfowi nie nie wierzy | 
Wszyscy wyborcy we czwartek niech oddadzą na kan- 
dydata grnpy handlarzy O. Tennenbanma itd.“ 

Jakiś komitet wyborczy, niezadowolony z kandyda- 
tury p. Jakóba Wiksla, nazywa go „terrorystą (sie !) 
pierwszej wady”. 

Ernest Breiter najął całą czeredę andrnsów, abno- 
azęcyech po mieście jego plakaty. 

Widnłał i nalapiony plakat z zapytaniem: „Kto zacz ? 
Kto go zna? Co za jeden Traczawski? Skreślcie 
gol i t. d 

Na innym plakacie znajdujemy acha drożyzny mię- 
ga. Brzmi on: Nie wpuńcimy go do Rady! Wzywamy 
mieszkańców, pragnących maunąć drożyznę mięsa do 
wytężenia sił wszystkich, aby Michał Demeter, rzeźnik, 
nie został wybrany do Rady miejskiej. Mieszkańcy! 
Skreślcie tego pana bez litoścl, ze wszystkich list wy- 
burezych, a gdy go nie wpuścimy do Rady, to i mię- 
so będzie tańsze, Podpisana: Komitet urzędników. 

Szczęśliwi optymiści, jeśli eqdzą, ża niewykranie 
pana Demetra przyczyni się do obniżenia cen mięsa. 

W końcn wszędzie nackół mnóstwa plakatów, któ- 
rym p. St. J. Żelechowski poleca się jako „jedyny 
bezpartyjny kandydat“, 

Wśród mnóstwa liet, ogólną wesołość wzbudzała 
lista z napisem : „Komitet przemysłowy, handlowy, bn- 
dowlany, silnej ryki, malarzy i Jakierników*, 

Listę żydowskich kupeów i przemysłowców, która 
na czele miała, jako odznakę, statek płynący na mo- 
nazwano „listą kanadyjską”, 


- wantura z nosem. 


Z kroniki „katarowej", 

— Waystko dobrza — powiada mi wczoraj je- 
den ze znajunych — jnż się pogodziłem i z brakiem 
pieniędzy i z użyzną, ze wszystkiem, już myślałem, 
że będę wiódł wot spokojny I cichy — gdy mnie 
znowu niespodziewzeje dostało, 

— Cóż takiegu dobrodzieja dostało? — japyta- 
łem. 

— ho—0— płolch 

Znajomy mój znczął Kahsć na zabój, Pudnosił 
głowę, przymrnżsł aczy i king), jak gdyby mu kto 
nabój w uos wsadził. 

— Na zdrowie! — rzekłem. je jntęrlekutor mój 
nie zdobył się jeszcza na odpowied 7 oozy zaczęły 
mu spływać łzy; wyjął chusteczkę 2*wdaośclą nkrył 
w niej zaróżowiony nos, otarł łzy ; =a} się do- 
piero : 

— Widzi pan — awantura z nosem. 

— No, katar — rzekłem — ma go c grygi 
człowiek w Krakowie. To jeszcze nie tak strasqog,, 

— Tak? — oburzył się na to. — Nic swag 
go!? Nia życzyłbym panu takich historyj z nosew. jy 
ja miałem. 

— No, cóż to za historye? 

— Widzi pan — zaczął powoli — napadł mnie 
ten szalony katar, który mi się dyabelnie doja we zna- 


| ki. Naturalnie, chciałem się go jak najprędzej pozbyć 


i zacząłem się rudzić. Stróżka moja, słysząc, jak za- 
wzigcie kichałem, zanim mi bramę otworzyła, sama mi 
się narzuciła odrazn z radą. 
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P r — Kater pan mają — przywitała mnie w bra- 


— Amo, jak widzicie. 

— To miech go pan zaraz knrują. 

— Ba, ale jak? — pytam. 

— Jak? Niech pan weźnie gęsle abo kurze pióro 
i podpali i wsiąka ten dym do nosa, to kater zaroz 
djabli wezną. „Mój* się tak wykurował odrazu, i ka- 
ter minął. 

Nie bardzo mi się chciało wąchać dym z kurzego 
pióra,tale jak mnia w nocy zaczęło męczyć, zdobyłem 
się na odwagę. Miałem gęsie pióro w kałamarzu — 
podpaliłem i wciągam dym. Śmierdzi, jak nieszczę- 
ście, alem się przezwyciężył. Mdliło mnie, ale wytrzy- 
małam, 

— I „kater“ djablł wzięli ? 

— Aha — a pórich! 

I znowu zaczął kichać. 

— Ładnie wzięli — rzekł po chwil — jakem 
się tego dymn nawąchał, zacząłem kichać tak, że się 
szyby w oknach trzęsły. No — i kicham do dziś 
dnia, 

— Trzeba było spróbować innego środka. 

— Aha, właśnie! Spróhowałem, W biurze jedet 
z kolegów poradził mi, żebym na węgle nasypał cu- 
kru i wdychał dym, bo ten dym zabija katarowe bak- 
cyle. Przysięgał się, że jemn to bardza dobrze zro- 
biło. Mnie katar męczył — więc naluechałem. 

— No, to już chyba muela? być skutek ? 

— Ano, był. Nos mi spuchł, głowa mnie zaczęła 
boleć, m kichonie nabrało siły. To hył skutek. Może 
by nawet ten katar już był przeszedł, gdyby nie te 
i szanowna lekarstwa. Wczoraj wreszcie spróbowałem 

ostatniego „środka*, Wypiłem pół litra rumu, napi- 


y łem się herbaty z rnmem i cytryną, położyłem się do 
łóżka, nakryłem dwoma kołdrami — omałom się nie 
mdusił z gorąca... 

—1-2 


— I nie nie pomogło, A pócich! — — 

Kichanie powtórzyło się po raz trzeci. 

— No, miałeś pan kiedy z nosem takie awantu- 
r ry? Nie życzę pann, byś pan je kiedy miał, bo, daję 
słowo, gorszego paskudztwa, jak katar, nie znam. 

— No, a jak i mnie się dostanie ta szanowna 
choroba? 

— To daj jej pan spokój! Ona przejdzie, sla pan 
jej nie leez, tak, jak ja ją leezyłem. Bo zamiast trzy 
dni będziesz pan miał katar tydzień. 

— Dziękuję za radę — rzekłem, podając mu 


dłoń. 

Ale on nie miał już cząsn podać mi ręki. 

"Twarz mn się znowu skrzywiła — oczy przymru- 
żył i hokna? jak z moździerza: 


zgrye. 


słychać W miaście ? 
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> Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Zażarty antomobilistać popoł., „Car sa- 
mozwaniec“ wiecz. 

W Związku Akad.: Wieczór muzykalno-wokalny o g. 
6 miecz. 

„Życie” Koło art. 
p. Żelawskiego godz. 12 w południe. 


it.: „Dymitr Samozwaniec”, odczyt 


W Elłeuteryi: Wieczór dla młodzieży g. 7 w. 

Sala Rady miejsk.: Walne zgromadzenie „Harmonii” 
ż 
£ W. „Schronisku” : Walne sgromadz. Przytuliską ucze- 
stników powstania g. 4 pop. 

Uniwersptet ludowy: „O Aleksandrze Swiętochowskim*, 
wykł. p. G. Glass g. B w. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 runo 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison g. 4 popoł. 
i B wiecz. — Teatr Kineton g. B i 6 pop. 6%, i B'h w. 

Kalendarzyk na poniadziałek. 

Teatr miejski: Przedstawienie na dochód budowy domu 
dla uczniów Akad. Szt. Pięknych. 

Uniwersytet ludowy: „O instrumentach mużycznych*, 
wykł, p. B. Raczyński g. 8 wiecz. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Qyrk Edison g. 8 wiecz 
Teatr Kineton g. 5, 67/4 i Bijy w. 

Czuwa straż nad Wisła! 

Jak to dobrze, że mamy wybory! Przed kilku 
dniami przepowiedateliśmy w „Nowinach*, że „Czas“ 
(dzięki wyborom) ogłaszać będzie codzień atykuły, 
mające na calu Sznacyę stosunków miejskich, oraz 
„listy“ anonimowych obywateli. Przepowiednia na- 
sza spełniła się eotdo joty. Osytaliśmy już urtyknły 
o domach urzędniczych, „listy“ obywateli w spra- 
wia elektrowni, wreszeie artykuł o brudnych ba- 
dach na plaen Szczapańskim (jaskrawy obraz tego 
targu skreśliliówy w „Nowinach“ przed miesiącem 
i madowoleni jesteśmy, że „Czas“ potwierdza na- 
sza opinie); pojawią się jesecza artykuly w spra- 
wie Wielkiego Krakowa i w sprawie zakładu czy 
szosania miesta wrak em niaodzownymi eplstołami 
tajemniczych obywateli... 

Jak ta dobrze, że mamy wybory! Gdyby uie 
wybory, „Crag“ nie uważałby za potrzebne eajmo- 
wać się sprawami tak drobnemi i wolałby czytel- | 
ników swuich usypiać kilometrowewi „zapiskami 
polityranami* i rozmyślaniami ns temat marokksń- 
skiej polityki Franegi, e których pp. Clemenceau | 
1 Tichon niewątpliwie już wiela skorcystał/, Okres | 


ZABAWKI, LALII, 
GRY towarzyskie 


konie na biegunach 
_. Nowość: Djabollo 


wyborczy jednak, na szczęście dla miasta, Ewró- 
cit „poważnemu“ organowi uwagę także na pra- 
wy lokalne, zaostrzył wzrok jego ua rozliczne 
wadliwości miejskich stosanków i natehnął go 
szczerą chęcią do praey celem sanacyi nieporząd- 
ków. Dobro mieszkańców, salus urbis suprema 
lex! W szczytnej emnlacyi panowie z ulicy św. 
Tomasza współzawodniezą z damokratami, kto wię- 
tej wykryje niedostatków w gospodarce miejskiej 
i wskaże więcej dziedzin, wymagających reform 
(oczywiście z wyłączeniem reformy prawa wy- 
barezego, przed którą się „Czas* odżegnywa) 
Nie masz to jak wybory| — One to wytwarzają 
dzielnych krytyków, one pobudzają do pracy, 
one potęgują energię! Gdyby nie wybory, w mie- 
ście panowałby chyba zastój — i nie pan prezy- 
dəst Leo, ale pan prezydent Clemenceau odda- 
wsłby się lekturze pouczających urtykułów „Cza- 
su“... A przecłe bliższe nam jatki poddomikańakie 
od jalek w Casablanca ! 

Dla tego też życzyć sobie należy w interesie 
dobra missta, aby okres wyborów trwał jak naj- 
dlużej i powtarzał się jak najczęściej. 

Jest to też zarazem okres, w którym przedziwna 
szlachetność 1 bezstronność panów z ulicy Św. 
Tomaszą najlepiej się uwydatnia. Są to salste lu- 
dzie pełni abnegacyi, skromności i prawdomó w- 
ności... Jakże więc nie cleczyć się wyborami, 
gdy one odsłaniają tak piękne strony natury 
ludzkiej! Wszakże ci panowie z ulicy św. Toma- 
sza trzęśli miastem przez tyle lat, mogli dokonać 
wszelkich „senacyi*, mogli uporządkować 
wszystkie place targowe, obmyślić ide- 
alny sposób cgyszezenia miasta, wykupić tram- 
waj, dać urzędnikom lepsze grunta pod budo- 
wę tanich domów ete. ete. — a nie nezynili te- 
go wszystkiego, powodowani uczuciem chrześciań- 
skiej abnegacyi, i shecią pozostawienia ob een e- 
mu zarządowi miasta także czegoś do 
roboty! Szlachetni, dzielni, prewdowówni ludzie... 
Tfu, du kroćsat dyabłów! 


Z ruchu przedwybarczepa. Rozazłanie legityma- 
cyj wyborezych przez Magistrat jest w pelnym tokn. 
Według przepisów statutn każdy wyborca ma kartę 
głosowania otrzymać do własnych rąk, wskutek czego 
do niektórych wyborców trzeba chodzić po kilka razy. 
Roznoszeniem kart zajętych jest 14 wośnych, Od po- 
niedziałku zacznie slę roznoszenie kart dla wyborców 
z wielkiej własności — llczha głosujących w tem kole 
wynosi 246 — oraz z małej własności, w której liczba 
wyborców wynosi 1089, Wybory zaczynają się, jak 
wiadomo, wa środę. 

Zgromadzenie przedwyborcza rękodzielników 
krakowskich odbyło się wczoraj na Kotłowem przy 
bardzo licznym udziale wyborców pad przew. radcy m. 
Piotra Kosobuckiego. 

Przewodniczący złożył sprawozdanie z ezynności 
ścisłego komitetu w sprawie postawienia kandydatów 
rękodzielniezych; zaznaczył, że komitet, w myśl n- 
chwał peprzedniego zgromadzenia, przeprowadził poro- 
znmienia z komitetem Koła właścleieli realności, aby 
rękodzielniey mogli postawić zwoich kandydatów w 
Kole wielkiej własności i w Kole małej własności, ze 
względu, że rękodzielnicy są w tych kołach również 
wyborcami. Przez to rękodzielniey mogą powiększyć 
liczbą swoich przedztawiejeli w Radzie miejskiej w 
której mimo, że są liczni, mają zaledwie 4 mandaty. 

Przewodniczący omówił szczegółowo krzywdzącą na- 
szych obywatell miasta erdynacyę wyborczą, która ty- 
siące mieszkańców miasta edsnwa od prawa wyboreze- 
go — skutkiem tej wadliwości nie mogą sią dostać do 
Rady miasta żywioły praktyczne, na czem cierpi tylko 
gospodarka miejska. Ażeby przeprowadzić i tę szczupłą 
awą reprezentacyg, mowca wezwał wyhoredw do soli- 
darności. 

Następnie zebrał glos poseł J. K. Federawicz, któ- 
ry wskszał na udział rękodzielników bardzo dodatni 
1 skntaczny w gospodarce miejakiej, w szczególności w 
tych działach gospodarki, gdzie jedynie rękodzielnicy 
mogą być rzeczoznawcami. Mowes zaznaczył, że trseba 
aby rękodzielnicy mogli wprowadzić jak najwięcej swo- 
ich reprezontantów do Rady miasta. 

P. AL. Sniikowski omawiał również wadliwość or- 
dynacyi wyborczej, kióra na 3500 rękodzielników daja 
im 4 mandaty, a 100 wyboreom wielkiego przemyała 
10 mandatów. 

P. T. Niedzielski wzywał do pracy nad rozwojem 
organizacyi i zwracał uwagę, by ci rękodzielnicy, któ- 
rzy do Rady z powodu małej ilości miejse absenie 
wejść nie mogą) nie opuszczali rąk, ale wytrwali, do- 
póki nie pękną obręcze na kołach wyborczych, dapóki 
się nie zwiękazy liczba miejsc dla rękodzielników. 
Przemawlał dalej radca Drozdowski, p. J. Glonezyk i 
p. F. Kuczyński, który podniósł, aby magiatrat więcej 
nwzględnisł rękodzielników przy dostawach i t, p. P. 
Kramarczyk oświadczył się za bezwzględną solidarno- 
ścią rękodzielników przy wyborach. 

Najbliższe zebranie odbędzie się w poniedziałsk o 
godzinie 7 więczór. Na zgromadzenin tem przemawiać 
będą kandydaci, wybrani przez komitat. 

Zgromadzenia puńliczna „niezawisłych żydów“ 
odbędzie się w niedzielę o godz. pół do 8-ej w hotelu 
Kleina. 

Stow. „Gwiazda* urządza w niedzielę dnia 29 


poleca 


, SZCZURKÓWSKI 


Kraków, GRODZKA 2. 


| b. m. wa własnym lokala przy ul. św. Krvyźm 1. 8 
(wejście od Plant) dla członków i ich rodzin wieczo- 
rek ku nezczeniu Tadeusza Kościnszki jako w 114-tą 
rocznieę Powatania i Przysięgi Jego. W programie: 
Odczyt, wypowie prof. Stanisław Kozłowski. Produk- 
eye wokalno-mnzyezne i odegranie jednoaktówki p. t.: 
„Dziesiąty Pawilon“ przez Adama Staszczyka, Począ- 
tek puuktnalnie o godzinie 7-mej wieczór. 

IV. koncert ludowy. Z powodn nledyspozycyi p. 
Adama Ludwiga IV. koncert ludowy odbędzie się 
niaodwołalnie dnia 5 kwietnia h. r. w sali 
Sokoła krakowskiego, z tym samym programem. 

W klubia prawników i w kole art. Hterackiem 
odbędzie się dn. 1 kwietnia r. b. koncert z łaskawym 
współudziałem uczniów i nczennie prof. Horbowskiego, 
pod osobistym kiernukiem tegoż. Program i współudział 
takich sił jak pp. Filipkówna, Holzmoller i Łowczyń- 
aka, oraz pp. dr Jendl, dr Łazowski i Piasecki zapo- 
wiadają ówietną produkcyę, zwłaszcza, że będzie to po- 
wtórzeniem koncertu z dn. 28 marca, który niezwykłe 
wiał powodzenie. Członkowie połączonych klnbów mają 
prawo wprowadzania gości. Początek o godz. 8. 

Zygmunt Schwarzensteln, którego koncert odbę- 
dzie się w sali Starego Teatrm w piątek d. 3 kwie- 
tula b. r., wraca z Lipska, gdzie grał dwukrotnie 
g towarzyszeniem słynnej orkiestry lipskiej i obudził 
ogromne zainteresowanie. Krytyka lipska jednogłośnie 
uznała w nim niepospolitego skrzypka, wróżąc mu 
świetną przyszłość. Akompaniować będzie Bol. Wallen- 
Walewski. 

Bilety sprzedaje ke. S, A. Krzyżanowskiego, 

Nowy pastar w Krakowie. Najwyższa ewangel. 
Rada kościelna w Wiedniu, zatwierdziła wybór pasto- 
ra, Karola Michejdy ma proboszcza ewang. gminy w 
Krakowie. Instslacya nowego proboszcza odhędzie się 
d. 12 kwietnia. 

Handlarz żywaga towaru. Żandarmerya z Cze- 
kania dostawiła wczoraj do polleyi krakowskiej młoda- 
go żyda, który wiózł dwie młoda kobiety do Londy- 
nm. Ponieważ zachodzi silna podejrzenie, ża żyd ten 
należy do szajki handlarzy żywego towaru, zatrzyma- 
no go w aresztach policyjnych. Rzecz charakteryaty- 
ezna, ża obie dziewczęta nważały się za jego narze- 
czone. 

Palicya podgórska wpadła na ślad fałszerzy mo- 
net, którzy, jak ałychać, mieli siedzibę w Podgórza. 
Kilku jegomościów aresztowano. Śledztwo prowadzi na- 
czelnik ekspozytnry podgórskiej, nadkomisarz Krzyża- 
nowski. Szczegóły podamy w poniedziałek. 

Awanturnicy. W piątek wieczorem dwaj bracia 
24-letni Wojciech i 27-letni Jan Bobek pijani zacze- 
piali w nader grubijański sposób przechodniów w ul. 
Krakowskiej na Kaźmierzu, W ul. Mostowej arsazto- 
wał ich wreszcie polieyant konny, ale Bobkowie sta- 
wili silny opór, jeden z nich wyskoczył na konia i 
chwyeił policyanta pod gardło a drugi usiłował go za 
negę ściągnąć na ziemię. Z opresył uwolniła policyanta 
dopiera dwóch przybyłych mu na pomoe policyantów, 
którzy awanturniczych Bobków rozbroiłi i cdztawili do 
aresztów pal. w Podgórzn. 

Zmerli. Karolina Minasowlezowa, żona komisarza 
policyi, przeżywszy lat 30, zmarła dzisiaj w Kra- 
kowiy. 

Ś. p. dr Józef Zoll. W Clavadal w Szwajearyi 
zmarł przedwczoraj dr Józef Zoll, syn radcy dworu 
Fryderyka Zolla, lekarz kolejowy i sądowy, prezes To- 
warzystwa lekarzy kolejowych zachodniej Galicyi; mła- 
dą instytucyą zajął się z całym zapałem w interesie 
kolegów lekarzy. Niestety organizm pracowitego leka- 
rza zaczęła nurtować ciężka gruźlica płuc, która poło- 
żyła kres jego życia w 40 roku życia. 

Zwłoki á. p. dra Józefa Zolla będą przewiezione 
do Krakowa; z powodn zgonu swegu tak gorliwego 
członka, Towarzystwa lekarskie krakowskie na swym 
domu wywiesiło żałobną chorągiew. Pogrzeb odbędzie 
się wa wtorek o godz. 4 po południu z dworca kole- 
jowego na cmentarz krakowski, 


"telegramy „Nowin“. 


Przesilenie parlamentarne w Wiednia. 


Wiedeń. Posłowie czescy grożą obstrnkegą z po- 
wodu stanowiska rządn w sprawie językowej. — 
Ogólnie sądzą, że sytnacya w parlamencia jest 
bardza poważną i skomplikowaną. Czesty posło- 
wie twierdzą, że prezes niemieckiej Rady narodo- 
wej w Czechach Titta, rozesłał do sędziów w nje- 
mieekich okręgach okólnik, wzywający ich, by nie 
przyjmowali czeskich podań. Sędziowie się do te- 
go nie stosują. Czescy posłowie widzą w tem na- 
ruszenie niezawisłości sędziowskiej, a przedzwszy- 
stkiem varuszenie istniejących ruzporządzeń stre- 
mayerowskich. Posłowie czescy starają się prze- 
konać wszystkich, że ewentualnie gotowi są do 
obstrukeyi; nie brak też pogłosek, że minl- 
strowie Fiedler i Praszek wyraźnie oświadczyli, 
że jeżeli kwastya ta nie zostanie korzystnie dla 
Czechów uregalowaną, wystąpią z gabinatu. 

Wezoraj po południa odbyła się narada wiey- 
stkich w Wiedniu bawiących puełów czeskich. Po 
tej naradzie ogioszono, że wszystkie stronnictwa 
sgadne sh w zapatrywaniu, ż 8 ya jest bar= 


| 


dzo poważną. Następnie dr Kramars udał się do i 
bar. Becka na naradę. | 

„Union* („Politik“) stwierdza, że rozłam mig- 
dzy rządem i ceeakiemi stronnictwami w sprawie jg- ( 
zykowej jeszcze się rozszerzył. Wsrystkie konfa- 
reneye nia doprowadziły do skutku. Stronnictwa 
czeskie są w tej mierze zupełnie zgodne 1 zgo- | 
dność tę jnż stwierdziły a 1 obaj ministrowie cga- 
acy idą z posłami ręka w rękę. 

Przed zebraniem się Izby. 

Wiedeń. Rząd wniósł w parlamencie projekt 
ustawy w sprawie niektórych uzupełnień ustawy 
o nuberpieczeniu robotników w razie wypadku i 
słabości. Jest to projekt częściowej reformy ng“ 
polu istniejącego ubezpieczenia robotników pod 
tymi względami, eo do których ogólnie nenano 
konieczność zmian już terez, przed zasadniczem 
ubezpieczeniem robotników. 

Dalej rząd wniósł ponownie projekt ustawy w 
sprawie wykonywania dentystyki, który w zasa- 
dzie zgadza się z nienchwalonym, a wniesłonym 
swego czasu w parlamencie projektem. 

Eksplazya w fabryce prochu. 

Dijon. Z miejscowości Poudrerie des Vosges 
donoszą, że tamtejsza rządowa fabryka prochu 
wyleciała w powietrze. Wydobyto zwłoki jednego 
eełowieka. Szczegółów dalszych brak. | 

Wypadek aaronauty. » 

Paryż. Farman wypadł podczas wczorajszego 
welotn ze swego aerostatku i doznał kilku lekkich 
obrażeń. ` 


ZE SWIATA. 


Parcelacya człowieka. (Do illustracyi tytuło- 
wej). Nauka leczenia poszła w ostatnich caasach 
bardzo naprzód, zwłaszóza tak zwana chirargia, 
czyli nanka operowania, wycinania szkodliwych 
narośli, odejmowania rąk i nóg, jednem słowem 
nauka leczenia za pomocą operacyi. Jnż dawniej 
lekarze umieli, gdy kto naprzykład nos strach, 
dorabiać mu drugi nos w ten sposób, że wycinali 
mu kawałek ciała z ręki i przyprawiali na miej- 
sca, gdzie był nos. Teraz, jak piszą z Amery- 
ki, coraz więcej takich sztuk lekarskich ladzie 


rody, 

ledzwno temu pojawiło się w amerykańskich 
gazetach ogłoszenie, że pewien doktor, nazwi- 
skiem Winslów, chee kupić rękę, nogę i ramię 
człowieka. Po to? Oto pewien bogaty fabrykant, 
niejaki Munro, stracił w wypadkn kolejowym le= 

wą rękę, lewą nogę i prawe ramię. Ponieważ zaś 

był bardzo bogaty, więe ogłosił za poradą dokta- 

ra, że da ogromne pieniądze temu, kto mu sprze- 

da swoje członki. Doktór Winslow i drngt lekarz 
Nelden, znany operator, obiecali mn bowiem, że 
przyprawią mu rękę, nogę i ramię, gdy tylka 
znajdzia się chętny człowiek, aby mu to wszyst- 

ko odprzedać, Dotychczas miało się jnż zgłosić © Į 
kilku ludzi, między innemi jakaś panna! Dzienni- 

ki podają teraz jej portret 1 portret owego kale- 
ki-fabrykania. Oba portrety znajdą czytelnicy na 
naszym obrazku, który przedstawia oprócz tego 
operacyę przenoszenia nosa i przenoszenia neha: 

Robi się to w ten sposób, że np. przy przenosze- 

niu nosa, wycina się ciało na nos z ręki, i prsy- 
kłada w tem miejscu, gdzie był nos. Nie można 
jednak poprostu wyciąć i przyłożyć, aby się zro- 

sło. Ciało, które przyjdzie na miejsce nosa, musi ' 
przez jakiś czas pozostać na ręce 1 w tym celu 
zawiązuje się rękę fak, ahy ciągia trzymała się 

przy nosie. Gdy się z nosem zrośnie, wtedy ad- 

cina się ostateczute rękę, ì nos zostaje. Obrazek 

nasz przedstawia nadto przeniesienie ncha z ©zło- 
wieka na człowieka. Obaj muszą leżeć długi czas 

koło siebie związani bandażami, tak, aby ucho 
miało czas przyrosnąć, a potem odłącza się je od i 
głowy dawnego właściciela i ucho zostaje prey | 
nowym. Tak piszą dzienniki amerykańskie. | 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nla blerza odpowledzialnaścił 


Lecznica chirurgiczna I Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielna ambulatorym dla mniej zamożnych osób. Aparat 
przenośny Roentgena. Gimnastyka szwedzka lecznicza, 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p, Telefon 
Nr. 81 (róg ul. Florysńskiej), 
Qrdynuje od godziny 9—11 i od 8—4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizafy Nowińskiej-Horakowej * 


w Krakowie, ul. Mikałajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspaniałezgch. Wielki skład tramien, wiedców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby mtrowane do wynajęcia i sprzedania. 


— ma 


do nabożeństwa 


DLA INTELIGENCY! 


| ukasoła się nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


_ Dra Władysława Miłkowskiego | $ 
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1 fanta 85 ct. 147 
handlu J. PIEKŁY Podgórze, 


Najnowsza książeczka| 


sa | czyszczenia | fraterawania po- 


ang 


ZAKŁAD. 
artyst.-xamieniarski 
I badawjany 


lózefa Kuleszy 


Y K 

EWTN 

askowon, 
ara. 


Podajmuje się Wyk 
odajmuje się wykona» 
nia gzobowoów w mioj- 


Na chorobę 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 
3 A poleca 
pigułki po 5 kor. pudełko 


(zawartość 100 pigułek) 
APTEKA 


dtiława Awezepońkiegu 


w Zabłociu przy Żywcu. 

C 
Poświadczenie! 

Niżej podpisana wzięłam £ e 
ptaki p. Stanisława Saezapaźskie- 
pO, npiwkarza w koja przy 
Żyweu, pięnłek na evorybę św. 
Walentego, czyli pańaczkę Po 
użyciu pigułek całkiem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dsi do pamięci. 

Każder e zalecam taa środek. 
W Topurzyska przy Jordanowie, 
w lutym (9068 r Tekla Setor. 


Jórśt Solor 1 Wewycynieć Tamala 
isha świadhiwie. 


Cokolada królewska | 


wybarowa wyrób własny 
ima 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


ulica Flaryańt 2. Hotel 
Orezdeński. 


yi H 
| K ini 
polowe 
sale s belesa zopelłaio nowe 
po Koron Ae za satuko 1400 
ra. syn do kolejki wąskoto- 


rewej, 90 wócków do robót 
ziemaych i 1500 œ, źelaanych 


podkiadów (desek) pod taczki 

dis segielń do sprasdazie Ju- 

llass Weiss, Lwów, ul. Ke- 
pózalka $6. Telef. 67. 


Pierwsza pri ziig 
HANNS KONEAD 
4. k. nadworny dostawa 
w Brlix L 467 (Ozsoby), 


Frewgumy zeeadoazzsz pyram 
Roskoryć As 


andar rem, sgart, . - . - 
ghem w Pm hy, 
tons 
oishan D kopertach - Eire 


Ladoo zpr Zmiana åsewolsze ba 
jkużądaa 5 powrotem. 247 


Cracovia" 


E Krakowski zakład 


dłóg, urządzeń mleszkalnych, 
blurowych I sklepowych, szyb 
wystawowych | mieszkalnych. 


Spacyalne czyszczenie MEBLI. 


Desinfekcya 


Biuro: ul. Starawlślna 23, 
3066 | Roboty wykonuje się w dniu 
zamówienia. — Przyjmuje tię 


w abonamencie rocznym, kwar- | p= 


talnym i miesięcznym. — Urzę- 


dzenie w etylu wiedeńskim. — || 


Robota wykonują ludzie fackowi. 
— 


Zakład modniarski 


poł śrmą Poaałówie: p” uliey 
św, Tomasza | 1 


polaca 
najsowiae kapelnsx 
yeh cena hb 
ubierania | e 


jPi 


ZE > pisaols e 
rym sanie 

pe; =: a piane przyjmuje | 

s jprzeczmość pisrertz galicyjska 

Patryka l JE 1 szpilek esluloi- 
lowych 

Majerczyk 1 1 Ringer " mag 

jowa B. 


Najmodniejsze 


Puder hrylantowy na 
i łabędzie do 


2 razy dziennie wysyłki pocztowe. 


Wady do włosów. Wady, pasty I proszki do zehów. 


GLICERYNA 


płynna, zgęszczonai w tubach prze: 
Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 


Środki do kadzenia. Salt americanin i Levender. 
Wuń szpilkowych lasów, Trocieeki itp. 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek L. 37, Linia A-B 
PERFUMY 


z pierwszorzędnych fem krajowych i zagranicznych. 


GRZEBIENIE | SZCZOTKI 


C. M. DOSTALA proszek 
perłowy najlepszy Środek 


twaletowy 
Środki do czyszezenia plam. 


zapachy ! hyg. da mycia gło 


less 
umki 


k z do zębów 
A TEA TREATS 
Pędzle i mydłniki do 
włosy. — Puszkł Gabri 
pudru. 


olenia, Paski do ostrzenia 


wiczki i taśmy do maciezania ciała 


Aparaty | preparaty di upiękezenia twarzy, rąk I 
środki byg-zowmotyczne do pielęgnowania skat 


Za pośredzictwem każdej księgar- 
ul sprowadzić mogą 
starsi i młodsi panowie 
wielokrotnie nagrodaone plamo 
w 46 wydaziu radcy modycjuy 
Dra MOLLERA 


U mat systomu norwo- 
seksualnego. 
Opłatna przesyłka w kopercie sa 


E10 w mmskak posky Sukna, Sieraczki, najmadniejsze Kamgarny | Karty 
36 Curt Róber, M cù welg wyrobu własuego aras oryginalne angielskie. 
w Krakowie, Rynek gl. 44, A-B. 
Składy: woz Lwowie. ul. Jagiellońska 8, 
Okazya! Okazya! nprzadaty hurtownej i drobiazgowej. 


Zakątaj pan ua prólwę przesyłki 
à przókozasz się pan o nieńwy- 
klaj wartości wyanikich artykt- 
tów, jakie poleca Dom Importowy 
dla przemysłu kalarskiego, Wie- 
dać | B, Śtubunring 6. Nie wierz 
paa krzykliwym, jarwarsanym in- 
jseratam lecz przekonaj się pan 
Salauchy rowerowe z jednej stuki 
[pierwszej jukości ntr. 1/50, £ gwa- 
fancy sly. 176, czerwone zir. 2 
Płaszcza, tylko najleps sko 
úci. sie wybiórki, wy- 
ucetylenowe, diko 


kcycaujące złr. 1 30, aowa 


zęb (przenośnie) o 40 da 
60 zębów, 40 centów , reparsrurki 
do gam i plur w 15 et; kle- 


rownica półukrągje, 58 mm., 24% 
2 mm. | atr; splaaczki do spo- 
dal 1 mèr, tryby od 9% centów 
wgórę, dzwonki 66 centów lwy- 
tej ; m rowery s trzechietnią 
gwarancją sèr. GO — jakoteń inna 
części składowe roweru po mio- 
miewajaco uiakich canach Wamt- 
kie roparacye, niklowanie i ema- 
liewanie wykonuje się we wła- 
snych warsztatach najlepiej, naj- 
taniej i najszybciej. Proszę zażą- 
dać wspaniałego katalogu pod 
adresem: Importhaus für Fahr- 
zenge-induztrie, WIEN, I B. 
Stubenriny 6 H0 


Dec Smida 


arisiki 
obok omies ze 


| ma 
| lipcowy z pasieki krajowej 
pod gwarancyą czysty 
poleca bandel 405a 
Maryana Sikorskiego 
406 Podgórze, Rynek. 


Kotel Polski 


w Krakowla ul. Fioryańska 42 fsa 
(obok Bramy Ploryniskiaj) 

h k àl 
e imiti ataga. | oplem "ol 
ra «uf wyżej, (W 


| Lnmert m” (MNĄ, 
Pain- Expelleru, 


jet 4, i ka 
ins Glo Wam 


pawność, tą się otrzymało wyrób 
oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym iwem" 
w Pradze, 
lies Rlźbiety 
No. 5 nowy. 
Wywyfka cedzienaa. 


Założona w roku 1867. i 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


FIRMY: 


F. & E. Zajączek i i Lankosz 


Derki, Fil AE nz RÓ wstąpiene, Woh 
Z do warownia wozki Podszewki i y 


Cytra gitarowa „Kolumbia*. 
Bes saaki każdy może natychmiast grać, sprowsdzh 
swobodny nastrój i wesoły umyat w każdej rodzinie 
Qytra gitarowa „Kolumbia* jest 495006 cm wielka 
posiada 44 strus, 6 grup akonłowych; podłożywszy 
maty, każdy moża grać. Więcej 100.000 juj 
w użyciu. firmę da na 


mi przyberami E 11 Nuty po 30 s 
Qytry o każdej jakości sztuka Kor. 5— 
460, 6, 7, 6 i wyżej Niema ryryka, gdyż zamisza 
ka ide pleziądze zostają zwrdcona 
Przesyłka ma pobraniem Dom wysyłkowy instr: 
mentów muzycznych HANNS KONRAD « ik dosta, 


m RTC NE 


» 1175 (Orechy). Bogwia ilustrowany polski katalog główny 
rycie wysyła na żyisnie katiemu darmo | opłatuia. 167 


Roma 


TRWORNICKI. 


Kwizdy Płyn wzmacniający 


Woda do obmywania koni. Cena 1 flaszki K. 2:80. 


Przez 40 lat używane ze znakomitym skutkiem w. dworskich i wyci- 
towych stajniach, słynie jako wzmacniaj, TEAC zaj przed i po forso- 
wnen benowaniu kai 


PRAWDZIWY KWIZDY PŁYN 
WZMACNIA JĄCY 


maaien etnan 


leg! wysyla się dłrmtoztatcie. Główny akta 


Franciszek Jan Kwizda 
ek autowęg, król rum. I ka bułg. nadworny 
Aptekarz powiatowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


MMM 
Kauczskowe czcionki drukarskie 


e któremi 
z łatwość 


śiy potrafi sporządzać, 
dowolne druki. O €6 
częionkach 
K 1:40 
0 90 czcionkach 
rw 


w naszym bogato jlłuste cenni! 
przeszłot] 000 wzorami zajni ującyn 
try na żądanie przesyłamy każdemu darmo i opłatnie. 


E ce 


Wysyłka za zaliczkę 
a = Kapellner i Holzer, Kraków, ul. Dietlowska 68/32. 


JEŻOW 
L LUSERA 
Plaster dla turystów 


najlepszy LO + * gua przeciw odgnietom 


Skład główny: L. SCHWENK 
aptoka, Wiedeń—Moindiing. 


LUSTRA 
SCHAMPO0 TAROOL 


środek antiseptyczny i wysoca 


do pielęgnowania włosów. 


apirytusawa da rozgrzewania tychże 


toaletowe. Wanny i miednice gumowe składane. 


cone przez Leoznicę kosm. Dra L. Lustera w krakowie, odpowiedni opust przy zakupnach. 


polecają po cenach 
najumiarkowańszych : 


PERFUMY FRANCUSKIE 


na wagę. 


MYDŁA TOALETOWE 


MYDŁA warszawskiej fabryki H. Najewaklego 
i Synów 
oraz pierwszarzędnych firm, 


Mydła lecznicze. — Kosmetyki 
trylantyny I olejki na włosy 1 wąsy, 


Saszetki do bielizny w may zań, 
Farby na włosy. 


wy również 


wy wkłalk 
pod obesir 


brzytew. 
Ręka | 


281 


pale Prenumeratorom „Kosmatyki* udzielamy 


w| 


zn, ery 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie l. 11. Telefon 51. 


Dla wiezameżnych aaiska idące natąpotwa. 


Wysyłka czeskich instramentów mnzycznych 


tylko w doborowym gatunku! po nejtańszych cenach fabry 
g ocznych. Bezpośrednio g fabryki ii kurt po cenach 
najtańszych. Zamawiający stosownie do mnich xobowiącań 
nie ryzykuje wcale, ponieważ na żądanie zamieniam towa: 
ry, lub też zwracam pieniądze. — Skrzypce koncertowa od 
K. 480, 660, 6—, 6:80, 7:60, 6:60. Skrzypce koncertowa 
po 12:50, 14—, 17— 201 50. Skrzypce stalowe, silne w to 
nie po K. f6—, 80—. Smyczki skrzy jcowa puk 
—B, 1:—, 140, 1-80, 2:40 i wyżej, Pikolo i flety, ao 
idnia wykonane po K. 90, 180, 860 i wyżej. Klarnety 
w najlepszej jakości po K. 9— 11 —, 18 —, 14*— i wyżej, Wy- 
syłka ra zaliczką lnb za poprzedniem. nadesłaniem należytodci. 

o. k. nadworny dostawca 

Hanns Konrad dom eksportowy tow. muzycznych 

w Briix Nr. 466 (Czechy). 


pa cenniki z przeszło 8000 rycin wysyła sią na żąda: 
anko. 


Tilnstrowane 
bezpłatnie i 


Znana 2 dabraci. 
KURT TOEERZĘR CA 


Proszę 


na szynkę i kiełbasę 


wiejska już A ie zamówienia przy 
nadchodzących Świętach Wielkanocnych 
do bandio 


Michała Nodzeńskiego 


Kraków, Floryańska 40. 


Taniej jakğw roku zeszłym. 


eg 
Przyjemne święta jak sz 


SINGERA 


SE my da szycia 
inych celów, 
a go nietylko do udy. 
tka przemysjowego, leca 
także do wazellłch rabót 
wchodzących w sabres 
szycia domowego jedynie 
u nas nabyć można. 


SINGER Go. Tow. Ake. inm w u | 


Kraków, Szpitalna 40. 
fille we wszystkich większych miastach. | 
liwa a! Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą 
4 + w innych skladac, są wyrskiane ma rafa 
s pazzych dawnych systemów, Niedarównają ona atoli, bę 
dem kowstrakzyj, 4uiałalności jak piomuaiaj trwało! 
najsowizemn systemowi maszyn do szycia 


Bumn z YTY STY 


Znakomita 


flerbala z Wici 


427 
wszędzia w kraju do nabye!a. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 


172 


Proszę Lusera plaster dia wszystkich Ku rm. 
w TUW każaaj aptece do nabycia. 


Teia ho w AEE Ludwik Szosepat:w. 


fok założenia 1833. 


